
R o k  X V . k r . 329 (4535) Prze d s t a w i c i e l s t w a

SŁOWO
W ilno P o n ie d zia łe k 30 listopada l i M  ?

Redakcja i Adm afenpcja: Wćino, Zamkowa 2. Telefony': 'śteómkwi 17-82,
Administracji 228. Admimstracia czynna jest od godz, 9-ej do 4-ej po po!

Sekretarz Redakcji przyjmuje v odziennie od. 32-tj do i-U

I  „iJłrf EśLERATA ifcjeueŁęcsaa s odniesutniasi! 
4* iamm, Ino s pnwsyik* aocscWTra i d , »  
gstnicą  7 r i. Koc/Se PEO. N r. »0.85«.
W spsSestaży detei. ©aafe j moc* n-ru 20 gr.

Opłat* poc*k®w» • » * « *  rysatesBi. 
Rodaksga rękcęiiiB&w ntosataow teysi, ais. 

siwraca. AdsuHŁssensea* Me w w ag i^w  **-
»tr«aśtó e» <"

BABAJj(v r T,UiR — Kiosk A. Łsarak*
BSASŁAW  — W ilcu  8 — 0 . Letwia 
DRTJJA — Kowkia
GŁĘBOKIE — n i  Zamkowa 14, Księg. W, W łodstesieiw *  
GRODNO — N. Bas*, Napoleoaa 11.
HORODZEBJ — Krtęgamu', Kolejowa
KŁECK — Sklep „Jedność “
r.TDA — nŁ Suwalska 13 — S. Mat“Jc'
fiTTNIr.IEO — Księgarnia Kolejowi. „B n cr
MOŁOrECZNO — Księgarnia Kolejowa
NIEŚWIEŻ — uL Ratmuowa — Księgarais Polak#
ICWOGRÓDEK — Kiosk 8 t  Micłiatektag

N . h fcT ęO L lT ' — Księgarnia Tdw, „R nci‘ ‘
OSZMIUSA — Księgarnia Spółdz. Nancs.
PODBROB55TS — ni. Wileńska 15 — T, Gfurwics 
PIŃSK — Kośdntoki 42, filja  Wydawnictw  
POSTAW? — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPOE —■ Księgarnia T -w a ,,Ruch11 
SŁONIM ™ gtndsacka 30, filja Wydawnictw 
SM OBOOBH — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St, SWIĘOlAKY — M. Lewin, Biuro Gazet,. ul. S Maj* & 
SZABl'OWSZO^YZ2fA — M. Mindel, skład ałpietapi 
WOŁOŻYK — Libermaa, kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk K sięgam i Kolejdwej ,.Ruch

Ifcawte 56 & . KranikA rakłsasow* mEu Jute: §© js.
40 gr. Za tstońsaa 36 gr. Koouzsnfcaky oroś nadesłane mł- 

h śwa^taosa^ofe o««s s  jswwincji o 25 proc. dr&żej, Zagmaż-
56~prae. drożej. Ogłaszana cyfrowa i tai&^fisycsESe e 50 prac. ćtrośaj. BMad c^toeeró w tekście i  u  

pattewy. AtoiSMBfawsja asa pnęjw sls  jwńreiaśać es Cdo miejsca. Tsrasśay sŁzate' Adndnistiacji nie obowiąsoją.

Podpisanie konwgntii o współpracy kulturalnej miedzy Polską a RumunjąAdmirał Horthy w Rzyrrle

Regent Węgier, adm irał H orthy składa w ieniia na grobie Nieznanego Żołnierza.

Zdjęcie nasze przedstaw ia moment podpisyw ania przez ministra spraw zagranicznych Rum unji p. Wiktora An- 
toncscu i polskiego m in istra  spraw zagranicznych p. Józefa Becka.

Wojska powstańcze wznowiły atak na Madryt
Ow slejenko protestujePARYŻ. PAT. Korespondent Havasa donosi z Talavera de 

la Reina (po stronie powstańców): Dziś wypogodziło się nare­
szcie i wojska powstańcze rozpoczęły od rana generalny atak na 
Madryt. Ataki dokonywane są na wszystkich odcinkach północne 
zachodnich i południowych, a poparte są przez bombardowanie 
z samolotów i dział.

Od godz. 9 rano miasto znajduje się w półkolu ognia i że 
laza. 27 Camelotów powstańczych unosi się nisko nad stolicą. —  
Najbardziej zaciekłe walki toczą się na Faseo de Rosales i w 
dzielnicy Tetuan na północy.

Walki uliczne w Madrycie
PARYŻ. PAT. K orespondent IJavasa donosi z M adrytu (po s tro ­

nie pow stańców ): D nia 28 bm. po piekielnej kanonadzie piechota pow­
stańcza zaatakow ała okopy wojsk rządowych w dzielnicy Tetuan vis a 
vis Cuatro Caminos i zdobyła kilka domostw, zamienionych na forty . —

Zajęto m. in. sześciopiętrowy dom, broniony przez 32 karabiny ma 
szynowe. Zdobyto też 2 fo rty  na końcu Oasa-del-Camyio.. Powstańcy nie 
próbowali posuwać się dalej. Do godziny 16-ej a rty le rja  powstańcza, o- 
strzeliw ała przeciwnika, a rty lerja  rządowa odpowiadała zrzadka. ale cel 
nie. -
Postępy, jakie czyni a rty le rja  rządowa, wskazują, że ma się do czynie­
n ia z inną am iją  niż poprzednio.

Przygotcwenii do energicznych eperacyj
SEWILLA. PAT Radio donosi dziś po południu o ożywie­

niu na wszystkich frontach, na których ostatnio naskutek niepo­
gody wszelka akcja była wstrzymana.

W oczekiwaniu na poprawę pogody prowadzone są przygo 
towania, które pozwolą na podjęcie energicznych operacyj.

Powstańcy roztaczają w dalszym ciągu kontrolę nad ru­
chem w portach, by w razie potrzeby przeszkodzić w dostarcza­
niu obcej pomocy wojskom rządowym.

Radiostacja zaprzecza też wiadomościom radja madryckie­
go o rzekomych sukcesach wojsk rządowych.

Bom bardow anie Barcelony
SALAMANCA. PAT Komunucat naczelnego dowództwa sił zbrój 

nych gen. Franco donosi: Na froncie w Asturji dnia 27 bm. odparto 
krwawy atak czerwonej milicji. „Czerwoni11 stracili 400 zabitych. Samo­
loty narodowe dnia 27 bm. z powodzeniem bombardowały w porcie bar- 
celońskiui 2 parowce transportowe sowieckie, które miały wyładowywać 
większe ładunki sprzętu wojennego.

Czerw oni mordercy
PARYŻ. PAT. Korespondent H avasa z Talnvera de ln Roin.i (po 

stronie powstańców ) donosi: Urząd prasowy kw atery głównej w Sala­

mance kom unikuje: Konsulowir A ustrji i Paragw aju  zostali zamordowa 

ni przez czerwonych w- Bilbao. Aby usprawiedliwić zbrodnię, zarzuca się 

zamordowanym akcję szpiegowską. Oświadczamy uroczyście, że an n ja  

narodowa nie była w żadnym kontakcie ze wspomnianymi dyplomatami. 

W yrażam y nasze głębokie współczucie rządom A ustrji i Paragw aju z po 

wodu haniebnej zbrodni, jak iej nigdy nie było na ziemi hiszpańskiej.

BARCFLONA P.A.T. Konsul gene­
ralny ZSRR Antonow Owsiejenko zało­
żył protest przeciw artykułowi, og»o 
szonemu na łamach prasy katiPon-

skiej przez wyrazicieli opinji trockis­
tów. W artykule u yrażono pogląd, że 
ZSRR wywiera decydujący wpływ na 
politykę Hiszpanfi.

Przywrócenie sadów t a r o w i
ski sądy honorowe oficerskie w arniji 1 
marynarce.

BURGOS P.A.T. Gen. Franco przy 
wrócił zniesione przez rząd republikań

Czerw oni u żyw a ją  g a zó w
SEVILLA. PAT. Komunikat radjowy z godz. 8,30 podaje m. in.: 

Na odcinku Jacao „marksiści11 przypuścili nowy atak na Aguero, po­
sługując się gazami zapalającemu. Atak ten odparto ze stratami dla od­
działów rządowych.

Na ironcie madryckim nie zanotowano żadnych zmian. Na połu­
dnie od sti licy nieprzyjaciel atakował Val de Moro. Kontratak wojsk 
powstańczych powstrzymał nacisk oddziałów rządowych, przyczyniając 
im duże straty.

W Asturji odparto kilka ataków przeciwnika, który stracił 400 zabi­
tych i  pozostawił na polu walki 1 czołg.

Według tegoż komunikatu, „marksiści11, korzystając z uspokojenia 
na froncie madryckim z powodu niepogody, rozpowszechniają wiadomo­
ści o zwycięstwach wojsk rządowych, w rzeczywistości są one zaszacho­
wane na wszystkich frontach, nie posuwają sie naprzód, a nadto cierpią 
głód.

Aresztow an ie b. ministra
TENERIFA. PAT. Rozgłośnia powstańcza donosi: Anarchi­

ści aresztowali b. ministra spraw wewnętrznych Cezara Quiroga, 
który w swoim czasie podżegał do zamordowania przywódcy ttto 
narchistów Calvo Soteli.

Quiroga podobno usiłował uciec z Madrytu i wobec tego 
został przez anarchistów zatrzymany.

Pogłoski o rozejtnie
WALENCJA. PAT. Minister spraw zagranicznych Alvarez- 

del Vajo oświadczył prasie, że pogłoski o poczynionych Jakoby 
"rooozycjach rozejmu są bezpddstawne.

Linia Maginot będzie przedłużona
PARYŻ. PAT. W  czasie ostatn iej podróży inspekcyjnej po pograni 

czu franeusko-KZwajciii.skiem w tow arzystw ie szefa sztabu głównego gon. 
Gemelin‘a, min. Dnladier zwiedził okolice P on t Arlien i dolinę Mont 
d‘Or.

Podróż ta, jak  tw ierdzi „Le Jo u rn a l11 jest w związku z zamiarem 
przedłużenia na tym  odcinku linji M aginot przez zbudowanie nowych 
fortyfikaey j i przystosowanie dawnych fortów  do wymagań nowoczesnej 
techniki.

Regent Węgier w Wiedniu
W IEDEŃ. PAT. Dziś o godz. 10 rano, na uroczyście ozdobiony i 

udekorowany flagam i o barwach narodowych węgierskich wiedeński dwo 
l-zec wschodni przybył regent W ęgier H orthy  z m ałżonką i otoczeniem. 
Razem z regentem przybyli prem jer węgierski D aranyi oraz węgierski 
m inister spraw. zagr. Kanya.

Pogłoski o podróży Mussoliniego
do Berlina i W iednia

PARYŻ. PAT. Havas donosi z Rzymu, że według krążąccyh 
tam pogłosek, Mussolini ma w ciągu 1937 roku, udać się w pod­
róż po Europie Środkowej, odwiedzając szefów rządów Niemiec, 
Austrji i Węgier.

Pogłoska ta powstała wobec wiadomości, że w maju 1937 
roku król Wiktor Emanuel fll-ci uda się z rewizytą do regenta 
Horthy‘ego i że wówczas towarzyszyć mu będzie szef rządu Mus7 
solirii. W czasie tej podróży nastąpićby miała oprócz rewizyty w 
Budapeszcie wizyta w Wiedniu, a podobno i spotkanie w stosun 
kowo niedalekim od Wiednia Berchtesgaden.

Mteporozuinknia w łonie F. Ludowego
wf* Francji

PARYŻ P.A.T W kołach politycz-. ją w  kołach politycznych, oświadczyć
nych duże wrażenie wywołała pew ne-! mieli premierowi Bluircwi, iż współ-
go rodzaju półoficjalna demarche przed. | praca radykałów z komunistami w tego  
stawiciełi partji radykalnej w osobach I rodzaju okolicznościach, jak n.p. pod- 
min. Dalad era. prezesa stronictwa, o- j czas wielkiego meetingu, zorganizowa- 
raz min. Delbosa, b. przewodniczącego j nego w ubiegłą sobotę przez paryski 
grupy rad rkalm j u premjera Bluma, do. komitet frontu ludowego w sali Welo- 
konana w sobotę dn. 28 bm. w ieczo-; dromu zimowego, gdzie mówca rady- 
rem. 1 kalny dep. Campinch został prawie wy-

Wizyta ministrów radykalnych u i gwizdany przez większość komunisty-
prem!era Pluma jest jednym z dalszych j czną sali, staje się coraz trudniejszą, 
ogniw poważnego zatargu w łonie fron-1 W kołach radykalnych wskazują 
tu ludowego, jakj mmio ustawicznych j przy tej okazji, iż tego rodzaju stoso- 
nawolywań do jedności, rośnie z każ- j nek komunistów do przedstawicieli 
dym dniem i przy każdej okazji mię- ■ partji radykalnej ujawnia się już nie po- 
dzy partją radykalną a komunistami. , raz pierwszy.

Ministrowie radykalni, jak wskazu- ? — :— :—

Skutki 40-ged7iniłcgo dnia pracy
TiLLE P.A.T. W zagłębiu przemy­

słowym północnej Francji w następ­
stwie wprowadzonego z dn. 1 listopa­
da 40-godzinnego tygodnia pracy w- 
górnictwie, dał się odczuć dotkliwy 
brak węgla w wielu gminach wiejskich

i ośrodkach przemysłowych. Kopalnie 
tutejsze, dostarczające dotychczas 90 
procent lokalnego zapotrzebowania nie 
są obecnie w stanie dostarczyć ponad 
70 procent. Składy miejscowe również 
są już wyczerpane.

Litwa wymienia więźniów z  Sowietami
RYGA P.A.T. Jak donoszą z Kow- twinów, obywateli sowieckich, przeważ 

na, rząd Utewski zwrócB się do ZSRR, nie księży na aresztowanych w Kownie 
o wymianę 15 uwięzionych ostatnio Li- i Rosjan komunistów obywateli Ittewsidch

Paryż o wizycie min. Antonescu
BERLIN P.A.T Komunikat oficjalny 

o wizycie min. Antonescu w Warszawie 
został ogłoszony przez prasę francuską 
z komentarzami.

„Echo de paris11 pisze, iż Polska i 
Rumunja potwierdziły całkawicie zgod­
ność obu krajów.

,.Le jour11 zaznacza, iż Polska i Ru­
munja zacieśniły wiążące je przymierze. 
Oto jest doniosły rezultat rozmów min. 
Becka z min. .Antonescu.

„La Republique“ stwierdza, iż Pol­
ska i Rumunja postanowiły trzymać się 
zdała od wszelkich konfliktów, które 
mogą powstać między państwami na 
płaszczyźnie ideologicznej.

BERLIN P.A.T. Prasa niemiecka o- 
głasza komunikat urzędowy o wynikach 
wizyty min. Antonescu w Warszawie.

„Berliner Yageblat11 pisze, iż polity­
ka min. Titulescu załamała się przez co 
upadła ustatnfa przeszkoda w  stosun­
kach polsko . rumuńskich, które obec­
nie wchodzą w okres wzn^criema i o- 
żywienia.

Rada L .  N .

Z a p w i e d ź  ostrej 
z im y

BERLIN. PAT. Wobec pierwszych 
opadów śnieżnych w Berlinie, prasa za 
mieszczą wyjątki broszury uczonego 
francuskiego na temat „ostrej zimy r.
1933 — 193711. Według oświadczeń ba 
dacza francuskiego, tegoroczna zimaj 
będzie najostrzejsza od przeszło 100' 
lat. Opady śnieżne m ają być baidzo ob !
fite. Mrozy rozpocząć się mają rzeko-1 GENEWA P.A.T. Szwajcarska agen- 
mo dopiero 30 grudnia i potrwać do 7 | cja telegraficzna donosi, że Rada Ligi 
marca. Dane te obliczone są j ednak j Narodów zbierze się naiprawdopodob- 
przedewszystkiem na Francję. j niej około 7 grudnia.
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Tosca 
Je s zc ze  nie wie 

Ze g a rm is trz
Pewna włoska śpicwaaeka ope­

rowa w ystąpiła w Bostonie z „Toscą“  
Pucciniego. Podczas nam iętnego duetu 
fcm iradossiego i Toski, zabrzm iał na 
gle na parterze głośny śmiech. Dwóch 
przeszkadzających w ten sposób w 
przedstaw ieniu wyrzucono natychm iast 
z teatru . Okazało się, że byli to dwaj 
W łotii których gorliwa policja aresz­
towała.

Incydent ten w yjaśnił się. Podczas 
ś; iewu wykonawca roli Gavarados*ie- 
jgo wykonał jakiś gwałtowny nich. A- 
by ratować sytuacjo, śpiewaczka, g ra­
jącą. Toskę, licząc na nieznajomość- ię 
zyka Amerykanów, zaśpiew ała: „Nic 
obrania j się, masz pęknięte spodnie".

Obu Włochów zwolniono i przepro
3ZO110.

* * *
8)>vaj znani komicy berlińscy Hel- 

merdiiiK' i Bc«Umann mieli stały  sto­
lik pewnej knajpie berlińskiej.

Pewnego dnia wszedł Helm erding 
przfgnebiony i rzekł ponuro: „Beak- 
mau um arł nągle. A tak se rca" .

Piszcz dziesięć m inut rozmawiano 
•przy siole przy&iszonwn głosem..

Nagle otw arły się drzwi i wszedł 
fiśniLeehnięty Beckmann.

f'e.ls towarąystwo /.durniało się nie 
f> ■miernie, a H elm erding szepnął: — 
„Na Boga, uważajcie, żeby niczego 
nie poznał. On jeszcze nic nie wie o 
tem ‘ ‘ .

* * •
— .Tak się pani podoba mój nowy 

kapelusz ?
— Bardzo łaciny, pani Janeczko. 

Zawsze nosiłam takie, gdy jeszcze by­
ły modne.

• * ♦
W  Abo skazano pewnego zeganni- 

sl r a i  na pięć tysięcy m arek grzywny. 
Chodziło o to, że oddany do napraw y 
zegarek przestaw ił on, zam iast p rzy­
śpieszyć go, w ten sposób, że opóź­
niał się jeszcze bardziej.

W następstw ie tego właściciel spó 
źuił się na pociąg, nie staw ił się na 
czas na proces i przegrał go. Poza ka 
l-ą pieniężną sąd zarządził aresztow a­
nie zegarm istrza i skazał go na zapła 
cenie s tra t, poniesionych przez klijen- 
ta.

# # *
— Co sądzisz, Ja s iu ?  Cobym ja 

powiedział, gdybyś mi nareszcie o- 
świadczył z radością, że lubisz cho - 
d /ić  do szkoły?

— Obiłbyś mnie, ta tusiu , gdyż to 
b; łoby kłamstwo.

# • •
1* państw a radcostw a m onter n a ­

praw ia elektryczność.
— Proszę zabrać m oją b iżuterję i 

zamknąć ją  w szafie, a klucz przy­
nieść mnie, — mówi głośno, wobec 
montera, niezbyt taktow na pani do­
mu.

M onter wyjm uje spokojnie z kam i 
zelki zegarek i zwraca się do służą­
cej:

— Może panienka weźmie i mój 
zegarek. Zdaje się, że to jak iś niepe 
wny dom.

•  • •
Kazio zgubił klucz od mieszkania. 

Szuka go po wszystkich kieszeniach i 
nigdzie nie może znaleźć. Jeden z o- 
Lceuych, k tó iy  pom agał w poszukiwa 
ciach zwraca się do niego:

— Czy szukał pan już w prawej 
kieszeni, zdaje się że. nie?

— Nie szukałem. Boję się...
— Dlaczego?
— Jeśli go tam  nie znajdę, to je ­

stem zgubiony..". s
W ybr. Wel.

ZŁÓŻ. G RO SZ NA B U D O W Ę  
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

„Ten który uratował "matki" Akcja o odżydzenie adwokatury
W alne ze branie  Izb y  A d w o k a c k ie j 

w  W a rs za w ie
; szawie, aby opracowała i zgłosiła imie 
i niam stołecznej adw okatury eto usta- 
i wy o ustro ju  paiestry  wnioski, zmie- 
| rzające do zam knięcia lis t adwokac- 

następnjącej I kich i aplikanckich w calem państwieW ARSZAW A. W  dniu w czo ra j-) salo i zgłosiło wniosek 
szym rozpoczęło się oczekiwane z du ; tre śc i: ! clla żydów do czasu sprowadzenia ilo-
żem napięciem doroczne zgromadzę- j W alne Zgromadzenie Izby postanaj ści adwokatów żydów do liczby oclpo- 
nie Izby Adwokackiej w W arszawie, j w ia: I w iadającej procentowi ludności żydów

Okolicznością, k tó ra  dominuje w! polecić Sadzie Adwokackiej w W arsk ie j w Polsce,
życiu adw okatury jest sażydzenie za-) 
woclu adwokackiego, które w osta t - 
nich czasach poczyniło zastraszające 
postępy. Polacy są już zdecydowaną j
mniejszością: w Izbach Adwokackich) ■  t  »  .  .  ,  .  ,
w Krakowie i Lwowie ilość adwoka- k r a ^ O W S k l C j  I Z f o ) f  A d W O k a C k l S l
tsw życlów przekracza 90 proc., a  w 

i Izbie Adwokackiej w W arszawie wy- j KRAKÓW . N a zebraniu Izby A d -ln ie  zostały przyjęte. Adwokaci Pola

P o l? c y  o p u ś c ili o b r a d y

Dom, w k tó rym  urodzi! s-ę v. B u d a p eszc ie  prof. Sem m eiw eis ,  w y n a lazca  se 
rum  p rzec iw  g o rą cz ce  po łogow ej,  zo s ta ł  uw ieczn iony  um ieszczen iem  tablicy

pamiątkowej.

nosi zgórą 60 proc
W  tym  stanie rzeczy Narodowe 

Zrzeszenie Adwokatów w ystąpiło z 
inicjatyw ą jednolitego fron tu  adwoka 
tów - Polaków przy najbliższych wy 
borach, celem wspólnego przeprow a - 
dzenia odżydzenia adw okatury. Do 
porozumienia tego przystąpiły  wszyst­
kie organizacje adwokackie z w y ją t­
kiem K oła Adwokatów Rzeczypospo­
litej Polskiej, k tóre w ostatniej chwili 
cofnęło się.

Pomimo to 230 adwokatów podpi

wokackiej ze strony adwokatów poi- cy opuścili wówczas zebranie. Żydzi
skich zgłoszono szereg wniosków, któ obradują sami.
re ze względu na większość żydowską j ---------- -

Obrady adwokatów lwowskich

Ie m u  Urn i l i
i zasy- i p o z d r o w i e n i a  o b r o ń c o m  M a d r y t u

LWÓW. W  sobotę rozpoczęły się* gorycznym sprzeciwem żydów, którzy 
obrady lwowskiej Izby Adwokackiej, \ go odrzucili, nie chcąc dopuścić pod 
Przed zebraniem grupa adwokatów j obrady. (Źyclzi posiadają p rzygn ia ta- 
polskich zażądała, ażeby w wybo - 1 jącą  większość wśród adwokatów), 
rach do władz adwokackich zastoso-! W  związku z kategorycznem o&-

 _____ .. *•---*•- j wano następujący klucz: 7 m iejsc dla j rzuceniem wniosku polskiego przez ży
f Polaków, 7 dla żydów, 3 dla Białoru j dów zgłosił rezygnację dziekan Izby 

sinów (Polaków - adwokatów jest n a jin ec . dr. Stankiewicz. Składając wszy 
terenie lwowskiej Izby około 14 pro- j stkie godności, jak ie  piastow ał w Iz- 
cent). ; bie i w Naczelnej Radzie Adwokac-

W niosek polski spotkał się z k a te : kiej.

MOSKWA, PAT. Komisarz spraw j nowa — do niedawna był ruchem we-1 się do zawierania układów międzyna- 
zagranicznych Litwinow wygłosił na i wnętrzno - włoskim. Obecnie poszedł! rodowych, 
kongresie Sowietów przemówienie, w j śladami narodowego socjalizmu, któ 
którem ostro zaatakował Niemcy| ry okazuje wielką ekspansję zagrani-
Włochy i Japonję, w związku z wojną 
domową w Hiszpanji i zawarciem u- 
kładu o zwalczaniu międzynarodówki 
moskiewskiej.

cą. Agenci faszyzmu niemieckiego zo­
stali ostatnio wykryci w ZSRR. N ie­
bezpieczeństwo faszyzmu w Sowietach 
— oświadczył Litwinow — zlikwidu-

Faszyzm włoski — zdaniem Litwi jemy własnemi siłami bez uciekania

Daladier o układzie nlemietko-japońskim
i w yścigu zb ro je n io w ym

PARYŻ. PAT. „Paris Soir‘‘ po 
daje, że minister obrony narodo­
wej Daladier, przemawiając w 
Neubourg koło Louviers oświad­
czył m. in.:

„Jesteśmy świadkami olbrzy­
miego wyścigu zbrojeń.

W  tym samym czasie układ 
niemiecko - japoński wprowadza

mimo tych groźnych zjawisk Fran 
cuzi, bądźcie spokojni i nie dawaj 
cie posłuchu panice, jaką sieją 
niektórzy. Duch naszej armji jest 
bardzo wysoki, nasze uzbrojenie 
— potężre.

Nit ugniemy się przed żadną 
sda :esit śmy głęboko pokojowi,

Przechodząc do wojny domowej w 
Hiszpanji, Litwinow pominął milcze­
niem sprawę wysyłania rządowi mad­
ryckiemu broni i instruktorów sowiec 
kich, natomiast zaatakował ostro N ie­
mcy i Włochy za dostarczanie pomo­
cy gen. Franco oraz londyński komi­
tet nieinterwencji za brak energji —  
wobec czego rząd sowiecki zmuszony 
był oświadczyć, że nie czuje się sil­
niej związany umową o nieinterwen-

Zebranie wileńskiej Izby Adwokackiej
W ID N O .  W czoraj odbyło się zebra 

nie W ileńskiej R ady Adwokackiej ce 
lem dokonania uzupełniających wybo­
rów 5 członków, k tórzy w myśl u s ta ­
wy ustępują co roku. N a miejsce pp. 
Świdy, Kiersnowskiego, Krzyżanów - 
skiego, Terlikowskiego, i Stuczyńskie- 
go—- wybrano na podstaw ie dokoopto 
wania p p .: W ęsławskiego, M atyasza,

Łuczywka, - S ejfera i Żaboklickiego.
Do Sądu Dyscyplinarnego weszli; 

W iścicki, Kozłowski, Czernichów, 
Rymkiewicz. Do Rady Nacz. Adw. 
w ybrano p p .: Jasińskiego i Engla.

W ybory nowego dziekana Wil. R a­
dy Adwokackiej odbędą się 30 - XI. 
W ysuwana jest kompromisowa kandy 
datura adw. Bagińskiego.

.Ś w i ę t o  Podchorążego1

Azję do sporów europejskich. Po | ale nie. będziemy żebrać o pokój“ .

Tokio wobec pogłosek o umowie
z  W łocham i

TOKIO. PAT. Agencja Domei: cko - japońskiej w myśl artykułu! P°ński. Litwinow twierdzi, że Włochy 
donosi: Przed nadejściem urzędo- 2 tej umowy. Wobec tendencji pro^on.owały Japonji zawarcie układu 
wego sprawozdania z Rzymu, ja- W. Brytanji i Francji do uznania!  ̂ niemiecko
pońskie MSZ odmawia wszelkich aneksji Abisynji przez W łochy,!3apo s eg0- 
wyjaśnień w sprawie pogłosek Japonja skłania się całkowicie do 
prasy o umowie włosko - japoń-l pójścia za przykładem Apglji i 
Ticj, znajdującej się w trakcie Francji.

kowań. W kołach dyplomaty cz- j Co się zaś tyczy uznania Man­
ny ch mówią, że obecne rokowa- dżjtkuo przez Włochy, to Japonji 
nia dotyczą wyłącznie rozszerzę- j to nie jest potrzebne, gdyż jest to 
nia stosunków handlowych włos-) sprawa stosunków między Wło - 
ko - japońskich, a nie zagadnień i chami i Mandżurją i dlatego ta - 
politycznych. i kie uznanie nie może być uważa-

Obecnie Japonja nie ma zamia- j ne za jeden z przedmiotów roko- 
ru zapraszania trzeciego państwa | wań włosko - japońskich, 
do uczestnictwa w umowie n i e m i e __________________
IWWW— — — .........................  łłWWriWWIlMWłWMWlirWimildT........

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Berlin zw y c ię ża  z  trudem  K ra k ó w  5:4

cji, niż inni sygnatarjusze.
W  imieniu kongresu Litwinow p rze; odbyło się w Warszawie „Święto Pod- 

słał obrońcom Madrytu wyrazy uzna-1 chorążego".
nia, co przyjęte zostało owacyjnemij O godz. 12,40 przymaszerował na 
oklaskami zebranych. Litwinow za— j rynek Starego Miasta bataljon szkół 
przeczył, jakoby ZSRR dążył.o do p ro) podchorążych, ustawiając się w kilku 
klamowania republiki sowieckiej w j rzutach. Na czele bataljonu ustawiły 
Hiszpanji. się plutony podchorążych w historycz-

Faszyzm dąży do zniszczenia Zw ią; "ych mundurach, 
zku Sowieckiego — mówił dalej Lit- Przeglądu ustawionych oddziałów 
winow — w tym celu stworzony zo s-! dakonał pik. Parafińskt, po czem pod- 
wem niebezpieczeństwem komuniz- j chorążowie przy dźwiękach „Warsza- 
mu. j

Nie jest to jeszcze jednolity blok 
trzech państw, lecz oddzielny blok 
niemiecko - włoski i niemiecko - ja-

R 1
WARSZAWA P.A.T. Wczoraj ja- j wianld“ przemaszerowali ul. Kraków- 

ko w rocznicę powstania listopadowegoj skie Przedmieście, Nowym Światem,
Ujazdowskiemu do Belwederu.Al.

Po ustawieniu się bataljonu na dzie­
dzińcu belwederskim, podchorążowie 
oddali hołd pamięci Marszałka Piłsud­
skiego chwilą głębokiego milczenia.

Po złożeniu hołdu pamięci wodza 
narodu, podchorążowie objęli uroczyś­
cie wartę.

O g®dz. 18-ej odbyło się zapalenie 
symbolicznego znicza w łazienkach kró. 
lewskłch.

BERLIN. PAT. Rozegrany w 
niedzielę w Berlinie wobec 30000 
widzów oczekiwany z bardzo du- 
żem zainteresowaniem mecz Ber­
lin — Kraków zakońćzył się nie- 
zuacznem zwycięstwem Berlina 
w stosunku 5:4 (3:2).

Walka była naogół wyrówna­
na, a po przerwie Polacy mieli 
nawet przewagę, lepiej atakowali 
i przez pewien 'czas prowadzili 
4:3. Jednak w ostatnich 20 minu
tach udało się Berlinowi rozstrzy 
gnąć spotkanie na swoją korzyść.1 ra się na zbrojnej sile.

Umowa niemiecko - japońska —o- 
świadcza Litwinow — jest parawa­
nem, za którym kryje się inny układ, 
tekstu tego układu nie ogłoszono. —  
Czyniąc aluzję do tajnego układu woj 
skowego japońsko - niemieckiego, Lit 
winow, zaznacza, że w ostatnich 
dniach „militaryści japońscy" doko­
nali raidu znacznemi siłami na tery- 
torjum sowieckie, lecz zostali odpar­
ci.—

Umowy włosko - niemieckie i nie 
miecko - japońskie mają charakter na 
pastliwy.

Litwinow przypomina, że Japonja 
nie udzieliła odpowiedzi na sowiecką 
propozycję paktu nieagresji, a obec­
nie odpowiedź ta uzależniona jest od 
Niemiec.

W  zakończeniu swej mowy Litwi­
now podkreślił pokojowość polityki 
Sowietów, które nie nawołują do żad­
nego sojuszu, bloku, ani kombinacji i 
że bezpieczeństwo Sowietów nie zale­
ży od tekstów pisanych i kombina- 
cyj polityki zagranicznej, lecz opie—

0j[ii[  o ifij fi M u l
Łańcuch potw ornych fzbrodni s a d y sty
GDYNIA. Dzielnica robotnicza 

Gdyni Obłuże, stykająca się z Oksy­
wiem, została w dniu wczorajszym po 
ruszena potworną wiadomością o o- 
truciu przez ojca 6 dzieci.

W  jednym z domów na Obłużu 
zajmował pokój z kuchnią szewc, po­
chodzący z Włocławka, 47-łetni A le­
ksander Buczyński wraz z żoną i li­
czną rodziną.

Buczyński został aresztowany one- 
gdaj pod zarzutem otrucia swych 
dzieci.

Jak ustalono, w ciągu swego poży

Buczyński mordował swe dzieci z 
całą świadomością czynu — prawdo­
podobnie dlatego, aby pozbyć się kło 
potów, związanych z wychowaniem 
tak liczuej rodziny.

Potworny szewc został aresztowa­
ny i po przesłuchaniu przez policję 
oraz sędziego śledczego osadzony w 
więzieniu w Wejherowie.

Nadmienić należy, że nieszczęśliwa 
rodzina znajduje się w strasznej nę­
dzy. Dzieci są chore i obdarte, matka 
jest kompletnie wycieńczona, nie zdol

TEATR MIIZYCZWY
„ L  U T  i  8 J T

cia małżeńskiego Buczyńscy mieli 1 2 jna 4° żadnej ciężkiej pracy, 
dzieci, z których czworo żyje, reszta 
zaś zginęła z ręki ojca.

Począwszy od roku 1920 zgładził 
on je z tego świata już w pierwszych 
tygodniach po urodzeniu, dając im sil 
ny odwar maku, po którym zasypiały 
i już się więcej nie obudziły, albo też 
dusząc je poduszką na śmierć.

Zamordowane tak ohydnie niemow­
lęta były w wieku od tygodnia do 2 
miesięcy.

mmmmm/mmmm
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D R O G A  H E L E N Y
—  Przedewszystkiem niezwykle piękna. Dziwię się, że isto 

ta młoda i obdarzona tak wyjątkowo szczęśliwetni warunkami 
zewnętrznemi —  zechciała się zamknąć tu„ gdzie wyjątkowej tej 
urody nawet ocenić nie są w stanie.

Michał uśmiechnął się pobłażliwie:
—  Bardzo wielu spraw nie jesteś jeszcze w stanie zrozu­

mieć. Różne drogi obiera Pan, by przywrócić zbłąkane owieczki 
do stada. Jeżeli chodzi o siostrę Różę, to zdaje się, że ją przy­
wiodła do nas zawiedziona nrłość. Przekonała się, że powab cie­
lesny to marność nad marnościami, że miłość łurizka krucha jest 
i nietrwała. I przyszła tu, by poświęcić się służeniu bliźnim w 
imię Miłości Wiecznej

Zbyt jest młoda i ładna, żeby na nia eszcze kiedyś nie 
miało zawołać życie.

Więc uważasz, ze to, co tu się dzieje, nie jest życiem? 
Życiem pełnem radosnej, owocnej pracy? Czyż naprawdę lepszem 

się wydaje życie wielkich ,miast? Brutalna, bezwzględna wal­
ka o złudzenie władzy, jaką daje pieniądz?

Przechodzili koło niewielkiej, dość prymitywnie zbudowa­
nej kaplicy.

—-Z czasem postawi się nową, obszerniejszą, Teraz koń­
czymy budować dom rekolekcyjny, tam w sosnowym lasku. Dużo 
lUT °  tIfS z .̂c:\ dża iu,dzi, zmęczonych bezsensem życia bez Boga. 
7 i Sdzi e. ich. Pomieścić. Dać im ciszę i spokój nie­
zbędne do odnalezienia siebie.

Szli wolno. Mijały ich karnie drepcące szeregi ślepych

dzieci mniejszych i większych. W  asyście sióstr zakonnych kiero­
wały się do kaplicy.

—  Błogosławiony niech będzie krzyż —  pozdrawiał prze 
chodzących Michał.

—  Który ołwiera nam niebo, —  odpowiadały dziecinne 
głosy szklanym dźwiękiem przebieranych paciorków różańca. Dzi 
wne (pretensjonalne —  zdaniem Heleny) słowa były wymawiane 
z prostotą, trochę nawt bezmyślną, jak „niechaj będzie pochw a­
lony— przez włościan w  polu.

—  Nie wejdziesz się pomodlić?
—  A czy nie spóźnię się na ten autobus? Nie chciałabym 

wracać z Powązek o bardzo późnej porze. Już teraz się ściemnia.
—  Zapominasz o tf-m, że bez woli Pana nikomu włos z gło 

wy spaść nie może.
—  A przecież tyle ich codzień spada... ząpewne z wolą Pan 

ską. Wolę nie ryzykować. —  Aide toi Dieu t‘aidera —  powiadają 
mo-i paszportowi rodacy. Chciałabym się tylko jeszcze zobaczyć 
z Jasią. To znaczy:— zobaczyć Jasię, bo to biedactwo widzieć 
mnie przecie nie może.

Właśnie szły do kaplicy dzieci najmłodsze. Siostra Irena 
prowadziła Jasię za rączkę. Helena wniosła maleńką i przytuliła 
twarz do jej jedwabistych włosków.

—  Nie bój się, Jasieńko. Tu będą się tobą dobrze opieko­
wać i leczyć ciebie. A mama będzie tu ciebie często odwiedzać, 
i ja także. Bądź grzeczna i posłuszna —  tu są dobrzy ludzie —  
zapewniała bardziej samą siebie niż dziecko, pokrywając bladą 
buzię i śliczne, niew-idzące oczęta pocałunkami.

—  Tu dobzy ludzie —  powtórzyła ze spokojnem przekona 
niern Jasia i ufnie spowrotem włożyła łapkę w dużą dłoń siostry 
I r e n y .  —

—  Jeżeli boisz się spóźnić, to chodźmy —  powiedział Mi­
chał..

— A teraz sprawa niaterjalna —  zająknęła się pani de Lagar 
de. —  Piotrowa zarabia bardzo mało, ja narazie... także. Chciały­
byśmy, żeby dziecku na niczem nie zbywało, na kuracji tez oszczę 
dzać nie można... więc... nie wiem sama?....

' —  Marto! Marto! O wiele się troskasz —  kiwał głową dok 
tór. —  Palmy zostały stworzone w celu niesienia ludziom pomo­
cy, nie dla ich wyzysku. U nas każdy płaci tyle, ile może i chce. 
A kto nie może —  nie płaci wcale.

—  I zakład może istnieć przy podobnie fantastycznej kal­
kulacji?

—  Jak widzisz, istnieje i rozrasta się... A działalność nasza 
zatacza coraz szersze kręgi, albowiem została wszczęta w imię 
Pańskie.

Fijoletowy zmierzch zdawał się spadać drobnemi płatkami 
z czarnych, pierzastych gałęzi sosen. Horyzont widoczny u kresu 
sinawych, obnażonych pó! czerwieniał wspomnieniem niedawno 
odeszłego sionca. Na dalekim zakręcie drogi zalśniły kłujące świa 
tełka mechanicznego wozu. Przez głowę Heleny ostro przemknęła 
niespodziewana pokusa: —  zostać tu nazawsze. Pełnić pracę skro 
mną a pożyteczną. Nieść ulgę cierpiącym. Nie troszczyć się o ju­
tro. Zrzec się własnej woli i zarazem odpowiedzialności za siebie.

T a  nagła chęć wydała się jej tak dziwaczna i niepokojąca, 
że nie ośmieliła się jej głośno wyjawić. I nie zdążyła. Hałas nad­
jeżdżającego autobusu zmącił klasztorną ciszę pól; przywiózł go 
rączkę -pośpiechu i zatrute wyziewami benzyny powietrze wiel - 
kiego miasta.

XV. -------
Dnie wlokły się ospale, jednostajnie; beznadziejne w swej 

bezcelowości, dłużące się nieznośnie. Helena nie umiała się oswo­
ić, pogodzić z myślą o kalectwie Jasi. Nie przyzwyczajała się też 
do nieobecności dziecka.

(D. C. N.)
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W terenie i na torach
0 tytuł najlepszego sportowca Wilna

WILNO. Specjalnie wyłoniona ; sji trzech: osada wioślarska WKS 
komisja trzech do wskazania kan-l śmigły, z której trzech wioślarzy 
dydatów na najlepszego sportow- j reprezentowało barwy polskie na 
ca Wilna o nagrodę im. płk. dypl. j regatach olimpijskich w Berlinie, 
Wendy wysunęła już swoje kandy i oraz por. Wasilewski, rekordzista 
datury. j w strzelectwie.

Za rok 1935 nagrodę tę otrzy-j Miejski Komitet Wychowania 
mała wioślarska mistrzyni Polski i Fizycznego w Wilnie zwoła wkrót 
Plewakowa. Do nagrody za rok ; ce zebranie, które ostatecznie za- 
1936 kandydują na wniosek korni- twierdzi wybór kandydata.

Poznańscy hokeiści zwyciężają śląskich
KATOWICE. W piątek wieczo nie dobrze, zwłaszcza, gdy się u- 

rem odbył się w Katowicach mecz względni, że był to jego pierwszy

ZJAZD  REGJONALNY INTELIGENCJI
K A T O L I C K U

W dniach 6 -— 8 grudnia 1936 r. ncgo charak teru  politycznego; sprawy
odbędzie się —  jak  wiadomo —  w 
W ilnie zjazd regjonalny inteligencji 
katolickiej. O pinja publiczna wciąż

polityczne i ekonomiczne pozostawio 
ne zostaną n a  bokn w tym  celu, aby 
w zjeździe tym  mógł brać udział każ

dopingowana rożnami hasłami, zawsze <ly katolik, bez względu na swe rorze- 
pięknemi i szlachetnemu, ale niczaw- I konania polityczne i bez względu na 
sze może roalnemi, poczyna skarżyć i swą przynależność zawodową, popy- 
tóę na nadm iar tych wszystkich zjaz- | cliającą go w kierunku tego czy owe- 
dów, zbiórek i organizaeyj, i poczynaj go programu gospodarczego, a działal- 
sobie przypom inać stare francuskie ! nośe zjazdu podobnie jak  działalność 
p rzj słow ie: „Qui trop  embrasse, mai | wszelkich organizaeyj katolickich o-

hokejowy pomiędzy poznańskim 
AZS a katowicką Pogonią.

Zwyciężyli poznańezycy w sto 
sunku 2:0. Obie bramki padły w 
ostatniej fazie gry. AZS grał zupel

mecz w sezonie. Bramki zdobyli

etreint* ‘ .
Organizatorowie wileńskiego zjaz­

du inteligencji katolickiej zdawali so­
bie doskonale spraw ę z, tego stanu rze 
czy, ale mimo (o uznali za konieczne 
zjazd tak i zoiKbnizować. Celem mniej 
sz.ego artykułu  jest wyjaśnienie przy­
czyn, k tóre o urządzeniu wspomniane 
go zjazdu zadecydowały.

Siła i znaszanie pewnej g rapy w 
społeczeństwie w ogó le ,^  zatem także 
i grupy stojącej pod sztandarem  kato­
licyzmu, zależy nictyle od jej liczeb-

Ludwiczak i Warmiński. W yróż-j noćci, ile od dobrej organizacji 1 od 
tlili się Zieliński, Stogowski i Lud 'lobrego (świadomego celu i umiejące 
wiczak.

gram cza się jedynie do uwzględnienia 
specyficznych polskich warunków 
przy wprowadzaniu w czyn sform uło­
wanych już i ogólnie uznanych postu­
latów katolicyzmu..

W stosunku do państwa, pam ięta­
my, jako katolicy, że to państwo pol­
skie jest naszą ukochaną ojczyzną, 
dla k tórej tyle pokoleń składało ofia 
ry z życia i m ajątku i tak  samo zaw­
sze pam iętać będziemy, że niema mo­
że drugiego państw a poza Polską, któ 
rego interesy byłyby tak  ścisłe z in­
teresam i katolicyzmu związane. Tem

Widzów mało.

Bokserskie zaw od y eliminacyjne

się tłumaczy, że przez wieki całe Pol 
I go dobrać odpowiednie środki) kicro- j ska, broniąc siebie, broniła zarazem 

wnictwa. Tak np. w Niemczech kato­
licy stanowią mniej więcej 33 proc. 
ludności, a przecież dzięki znakomi—

A W A N S E  W S A D O W N I C T W I E
WILNO. Zostali m ianowani: sę- pclaeyjnego w W ilnie i adw okat Zbi- 

dzia sądu grodzkiego w W ilnie p. Cy- i gniew Turski — w iceprokuratorem  Są 
wiński — wiceprokuratorem  Sądu A- j ilu Apelacyjnego w Katowicach.

P i e r w s z e  l o d y  n a  r z e k a c h
WILNO. Służba synoptyczna Dy- ? zała się gęsta k ra  na Niemnie i Dźwi 

rekcji Dróg W odnych otrzym ała m e l-! nie.
dunki o ukazaniu się pierwszych ło- N a dopływach Niem na zaobserwo- 
dów na rzekach polskich. Z powodu j wano również w wielu miejscowoś- 
znaczuego spadku tem peratury  poka- ciach pierwsze lody przybrzeżne.

100 P O S Z K O D O W A N Y C H  Ż Y D Ó W
zarejestrowało się w  gminie ży d o w s k ie j

W ILNO. W  gminie żyd. —  jak  
wiadomo — prowadzona była re je s tr  a 
cja osób, które ucierpiały podczas o- 
statn ich  zajść.

Zgłosiło się 100 żydów, odpisy ze­
znań których skierowano do władz 
prokuratorskich.

Wybicie szyb u żydów w Wornianaih

W niedzielę, dnia 29 b. m. odbyły 
się w sali Ośrodka W. F. bokserskie 
zawody eliminacyjne przed meczem z 
Białymstokiem.

Wyniki walk następujące (zwycię­
zcę podajemy na drugiem miejscu): 
Wga musza: Łukmin II. AZS — Leri- 
dzin, niest. (przez techn. K.O.)

Waga piórkowa: 1) Krasnopiorow, 
niest. — Malinowski K.P.W. (przez 
fechn. K.O.); 2) Kulesza, AZS — No­
wicki, W.K.S. (na punkty).

Waga kogucia: 1) Goliczyn, A.Z.S. 
— Dębski II. WK.S. (na punkty); 2) 
Czarny, W.K.S. — Bagiński, niest. (na 
punkty).

Przy dolegliwościach żołądkowo - ki­
szkowych, odbijaniach, zastosowanie 
1  — 2 szklanek natu ralnej wodv gorz 
kiej „FRA N CISZK A  - JÓ Z E F A " wy 
wołuje doskonałe opróżnienie przewo­
du po karmowego.

Waga lekka: 1) Szczypiorek, A.Z.S. 
— Sazanow, niest. (przez techn. K.O.) 
2) Iwański, niest. — Dębski I. W.K.S. 
(a punkty). Wyniki walk publiczność 
przyjęła długotrwałemi gwizdami i z

te j organizacji i dzięki wysokiemu po 
ziomowi intelektualnem u kierowników 
odgrywali przez cały czas istnienia 
Rzeszy Niemieckiej od roku 1871 bar 
dzo wybitną, rolę w Niemczech i zdo­
łali zawsze zrealizować praw ie wszy­
stkie postulały  katolicyzmu i (o ile 
można przewidywać) dzisiaj jesteśm y

wybitnem niezadowoleniem. 3) Watoś, w przededniu załagodzenia zatargu, 
Strzelec — Szybowski W.K.S. (Watoś j k tóry  wywiązał się między katolicyz- 
podał się). ! mcm a rządem hitlerowskim . We

Waga półśrednia: 1) „Ignis", niest.
— „Borys", Strzelec (przez K.O.); Bo­
rys niezwykle szybko załatwi! się z 
przeciwnikiem w I-ej rundzie. 2) Klę­
czał, W.K.S. — „Igor", A.Z.S.; walka 
nierozstrzygnięta.

Waga średnia: Rutkiewicz, W.K.S.
— Unton, niest. (Rutkiewicz poddał 
się).

Waga półciężka: Daukszewicz, W. 
K.S. — Poliksza, niestow. (Daszkiewicz 
poddał się).

Sędziował na ringu p. Hołownia. Pu­
bliczności bardzo dużo. Organizacja do­
bra Poć kreślić należy punktualne roz­
poczęcie zawodów.

J. Ł. P.

Rekord Zbyszka Cyganiewicza
na 30 w a lk  stoczonych w  Eu ro p ie , nie 

p rze g ra ł ani Jednej
BRUKSELA. W  Antwerpji Zbysz­

ko Cyganiewicz rozegrał mecz z Ame­
rykaninem Zikossem, zwyciężając zde­
cydowanie. Jest to 25-ta walka Cyga 
niewicza stoczona w Belgji. Z tych 
walk Cyganiewicz 21 razy wygrał,

przez k. o., dwa razy przez poddanie 
się przeciwnika, a dwa razy walki 
nie rozstrzygnął.

W ciągu swego pobytu w Europie 
Cyganiewicz stoczył 90 walk, z któ 
rych ani jednej nie przegrał.

O puhar króla Szw ecji
KOPENHAGA. W  Kopenhadze roz 

począł się mecz tenisowy o puhar kró 
la Szwecji w półfinale pomiędzy Da 
a ją i Niemcami

Po pierwszym dniu stan meczu

brzmi: 1:1. Dla Niemiec punkt zdo­
był Dettmer, bijąc 
6 :2, 6 :1, 1 :6 , 6 :2 .

Punkt dla Danji zdobył Koerner, 
bijąc Denkera 6:0, 6:3, 6:3.

F rancji odkąd Republika zniosła, nau 
kę religji w szkołach publicznych i na

i K rzyża Świętego i dlatego nazwaną 
została przedmurzem chrześcijaństw a 
i że właśnie na naszych ziemiach w 
ustach ludności miejscowej katoli - 
cyzm i polskość są synonimami.

Pod temi hasłam i zbiera się zjazd S 
regjonalny inteligencji katolickiej w j 
Wilnie.

Punktem  centralnym  zjazdu będą J 
dwa re fe ra ty ^  mianowicie: 1 ) d ra :
Ilcn ryka  Dembińskiego, prof. Uniwcr- j 
sy tetu  Katolickiego w Lublinie p. t.. I 
„In teligencja katolicka wobec społecz 
nych problemów współczesnej kultu  - 
ry“  i 2) R ektora USB d ra  M arjaua 
Zdzieohowskiogo p. t. „Bolszewizm —

WILNO. Ouegdaj z okazji ta rgu  
w czasie, gdy w m iasteczku było du­
żo chłopów z okolicy, jacyś nieznaui 
sprawcy pow ybijali szyby w kilku  do 
mach, zajmowanych przez sklepikarzy 
żydowskich.

Zniszczonych zostało ogółem 18 
szyb.

Policja szybko opanowała sytuację 
i nie dopuściła do dalszych zajść.

K ilku podejrzanych zdołano za - 
trzym ać.

jej miejsce wprowadziła naukę t. zw. 5 największy wróg Kościoła i k u ltu ry " , 
świeckiej moralności, przew ażająca j W  pierwszym referacie p. t. „In- 
część ludności chowana jest bez nau- tełigencja katolicka wobec społecz - 
ki o Bogu, a kościoły utrzym ują się nych problemów współczesnej kultu- 
przeważnie z o fia r wiernych, składa- r y "  m ają być poruszane następujące
nych podczas nabożeństw a; w duchu 
religijnym  chowani są przeważnie tyl 
ko ci, k tórych rodzice o ich wycho - 
wanie religijne i to  na swój własny 
koszt się postarają . A przecież jeżeli 
się patrzy  na Francję, to trudno u- 
wierzyć, że tam, gdzie liczba katoli­
ków w stosunku do obojętnych w spra 
wach relig ji jest stosunkowo niewiel­
ka, przecież katolicyzm odgrywa tak 
poważną ro lę : z F ran cji bowiem pły­
ną wciąż wielkie sumy na cele Kościo 
ła Katolickiego, F ran cja  dostarcza 
bardzo wielu misjonarzy, pełnych po 
święcenia, lite ra tu ra  naukowa katolic 
ka jest bardzo bogata, we F ran c ji ist 
nicje pierwszorzędny U niw ersytet k a ­
tolicki itd .; — wszystko to katoli - 
cyzm we F ran cji zawdzięcza swej or­
ganizacji i dobremu kierownictwu.

W  Polsce spraw a ma się zupełnie 
inaczej, Polska ma bowiem ogromną 
przewagę ludności katolickiej i to  lud 
ności, czującej szczerze, głęboko, po 
katolicku, ale katolikom  w Polsce 
brak organizacji, a zwłaszcza daje się 
silnie odczuwać brak organizacji in te 
ligeneji katolickiej. Zbytecznem doda­
wać, że szanujemy każdy rodzaj p ra ­

scy i każdy zawód i w każdym czło -

Samobójczy skok z  mostu Zw ierzynieck.
W ILNO. W  sobotę o północy z mo, no przyjść z ratunkiem , utonęła. 

stu  Zwierzynieckiego rzuciła się do I Zwłok samobójczyni dotychczas 
W iiji jakaś kobieta, która, nim zdoła | nie wydobyto.

KRONIKA WILEŃSKA

problem y:
1) Jem o stk a  ludzka je st zespołem 

cech, wyznaczonych przez samo uro­
dzenie i wyodrębniających ją  (indy­
widualizujących) spośród gatunku.

2) Osoba ludzka jest podmiotem, 
zdolnym przy pomocy rozum u i woli 
do rozwoju zdolności, tkwiących w 
niej w zarodku.

3) K u ltu ra  je s t zespołem środowi­
ska, k tóre na człowieka działa ją i je ­
go zdolności w czyn wprowadzają.

4) Potrzeba oceny tych wpływów 
(rola rozumu) i czynnej wobec nich 
postaw y (rola woli).

5) K ry ter ja  oceny muszą być wy­
znaczone przez nadprzyrodzone prze­
znaczenie człowieka.

6) Możliwość napięcia między wy 
m aganiam i relig ji i kultury , skoro 
pierw sza wiąże człowieka ze światem

PONiED?
Driś 3 0
Andrzej*

Jntr*
Ellgjutzk

W t t h ś i  i&a&et g 7,20 

i l i i u  f ,  2 56

Francja—Niemcy w kolarstwie
BERLIN. W  piątek  wieczorem ro­

zegrany został w Berlinie międzypań­
stwowy mecz kolarski F ran c ja  — Nie 
mcy. W ygrali Niemcy 2:1.

W  biegu długodystansowym wygrali 
Niemcy Łohman i S tach przed F ra n ­
cuzami Lemione i Terrean.

W  sprincie zawodowców również 
wygrali Niemcy R ichter i Merkens 
przed Francuzam i M iehard i G erar- 
dm.

Jedyne zwycięstwo odnieśli F rancu  
zi w biegu sprinterów  am atorskich

przez Geoigeta i M attona przed Lo­
renzem i Hasselbergiem.

W  pierwszej połowie kw ietnia 1937 
rozegraue zostaną zapaśnicze m istrzo­
stw a Polski w W arszawie.

M istrzostw a Europy odbędą się ró 
wnieś w kwietniu. N a zawody te  za­
rząd PLL A wydeleguje zawodników z 
grupy mistrzowskiej, ćwiczącej pod 
kierunkiem  tren e ra  Ostrowskiego.

Turniej szzehowy podoficerów zawód.
garnizonu wileńskiego

Plougmana 2:6, w;ei-u widzimy bliźniego, k rw ią Chry 
stusa P ana odkupionego, ale równo­
cześnie nie możemy zamykać oczu na 
fak t, że człowiek, pracujący fizycznie 
nie m a ani czasu ani innych w aran  - 
ków potrzebnych do tego, aby myś­
leć mógł o pogłębieniu swego wy­
kształcenia religijnego, aby wyrobić 
sobie sąd o aktualnych zagadnie­
niach, aby następnie ocenić, jak ie sta 
nowisko wobec tych problemów wi­
nien zająć katolik  itd. N atom iast ka­
tolik należący do t. zw. inteligencji, 
może i ma obowiązek to uczynić, a to 
tem bardziej, że sposób, w jak i kato li­
cyzm pojm uje i p rak tyku je  t. zw. in ­
teligencja, odd/.iaływuje w bardzo sil 
ny  stopniu siłą przykładu na sposób, 
w jak i pojm ują i p rak ty k u ją  kato li­
cyzm inne klasy ludności.

Urządzając zjazd inteligencji kato 
liekiej i wogóle zam ierzając praco - 
wać nad lepszą organizacją katolicyz 
mu w Polsce, zaznaczamy z całym na 
ciskiem, że zjazd ten nie ma nosić żad

W  niedzielę dnia 29 listopada rb„ 
odbyło się rozpoczęcie tu rn ie ju  szacho 
wego, organizowanego przez Sekcję 
Szachową Repr. K asyna Podoficer­
skiego Garnizonu ■ W ileńskiego dla 
swoich członków.

Zainaugurował koukurs prezes K a­
syna st. sierż. Drewnowski, w itają* 
reprezentującego p ro tek to ra tu ru ie ju  
d-cę O. W ar. płk. dypl. Janickiego,— 

' płk. Podwysockiego, kom endanta Gar- 
uizouu, ku ra to ra  K asyna, m jra  Lan— 
kaua, oraz przybyłych gości i s ta rtu ­
jących w tu rn ie ju  zawodników w licz­
bie 2L

Następnie przemówił płk. Podwyso 
cki, życząc dobrych wyników w tu r­
n ieju  i podkreślając znaczenie gry  
szachowej, jako w pływającej na zdy­
scyplinowanie umysłu.

O statni przem awiał kierownik tu r­
n ieju  st. sierż. Nawrot. Skreślił on w 
kilku słowach h istorię sekcji szacho­
wej Kasyna. Powstała ona w r. 1933,

chowy międzygamizonowy i  niędzy- 
dzielnicowy. Odbył się on w W arsie  
wie. Przechodnią nagrodę dla najlep­
szego zespołu ufuudował p. M inister 
Spr. W ojskowych gen. K asprzycki.— 
Zdobył ją  zespół podoficerów ze Lwo­
wa Zespół wileński zdobył miejsce 
czwarte, otrzym ał jednak nagrodę za 
najpiękniejszą grę.

W  dalszym ciągu st. sierżant N a­
w rot podkreślił wielkie wartości, ja ­
kie wojskowemu daje g ra w szachy, 
ucząc go cierpliwości, planowości w 
akcji i szybkiego orjcntow ania się w 
wy tworzonych sytuacjach. Na zakoń­
czenie mówca dziękował płk. Janickie 
mu za objęcie p ro tek to ra tu  nad tu r ­
niejem, oi-9  tym, k tórzy  przyczynili 
się do jego organizacji, a  więc prze­
de wszystkiem st. sierż. Kasprowiczo­
wi i sierż. Gierzyńskiemu.

N astępnie przystąpiono do pierw ­
szej randy  turnieju.

Tak się dowiadujemy, po zakończę

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Ciśnienie średnie: 766. 
T em peratura średnia: —3. 
T em peratura najw yższa: —2. 
Tem peratura na jn iższa : — 4.
O pad: ---------
W ia tr: południowy.
Tendencja: spadek..
Uwagi: pochm urno:

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań 

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawienadprzyrodzonym, d raga z doczesnym. | do wi(£ zora ^  ^  b

7) K ry terjum  właściwego s osun- | Przeważnie pochmurne z opadami, 
ku człowieka do społeczens wa jes j g |^wnje na p(y rłoCy j zachodzie. Nie­
zgodne z punktu  widzenia re  lg ji i  ̂Co c;epjej Najpierw słabe, potem sil-
ku ltu ry  . . . ; niejsze wiatry południowo - zachodnie

8) A m  jednej ani drugiej m e ;
sprzy ja : _ DZlg DYŻURUJĄ APTEKI:

1. S krajny  liberalizm  i indywidua 
lizm, k tóry  egoizm jednostki podnosi 
do roli regulatora stosunków społecz­
nych.

2. Totalizm, k tóry  w dziedzinie 
zjawisk społecznych i politycznych po 
zbawia człowieka możności oceny i 
zgodnego z jej wynikam i postępowa­
nia. 9) Zadaniem inteligencji katolic­
kiej będzie bronić praw  społeczeństwa 
przeciw indywidualizmowi, praw  oso­
by przeciw  totalizmowi, praw  ducha 
przeciw szałowi zgóry narzuconych po 
rządków i planów.

W  drugim  zaś referacie p. t. „Boi 
szewizm — największy wróg Kościo­
ła i k u ltu ry "  poruszone będą następu 
jące problem y:

1) Bolszewizm —  największy wróg 
jednostki (osobowości ludzkiej).

2) Bolszewizm —  najw iększy wróg 
uarodu (głosi sk rajuy  m aterjalizm  i 
sk rajny  internacjonalizm ).

3) Bolszewizm — największy wróg 
relig ji wogóle, a Kościoła katolickie­
go w szczególności (wojujący ateizm 
i cyniczne bezbożnictwo).

Świadectwa przemysłowe na r.1937
W ILNO. Organizacje samorządu 

gospodarczego wystosowały do firm  
przemysłowych, handlowych i rzemieśl 
niczych wezwauie w spraw ie nabywa­
nia świadectw przemysłowych i k a rt 
rejestracyjnych na rok 1937.

W ezwanie przypom ina, że już dn. 
1  listopada rozpoczął się praw ny o- 
kres nabyw ania świadectw przemysło­

wych i k a r t rejestracyjnych na rok 
1937, k tóry  upływa 31 grudnia rb.

W ładze skarbowe zapowiedziały, 
że term in ten przedłużony nie będzie 
i że zaraz po Nowym Roku urzędni­
cy skarbowi rozpoczną kontrolę świa 
dectw przemysłowych po przędsiębior 
stwach.

Nałęcza (Jagielonska 1) Augustow­
skiej (Kijowska2) Romeckiego( Wileń­
ska 8), Frumkina (Niemiecka 13), Ros*. 
twarowskiego (Kalwaryjska 31).

H otel Eu ro p e jski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po*'
, kojacb. Winda osobowa. |

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Inż. Zandberg Jakób — W -w a; 
adw. Jenkiewicz Bernard -— P ińsk ; 
Sztain M ichał — W iedeń; Balin Da­
wid — W -w a; Szper A leksander — 
W -wa; Ryten Zdzisław — W -w a; Był 
czyński Zygmunt -— W -w a; Chrepto- 
wicz K onstanty  — maj. Szczorse; — 
Braidborg H irsz — W -w a; Kierszko- 
wski Oszer — W -wa; Charauicha An 
toni — Kielce; Gotlib Ju ra l — Biały 
s tok ; Sergie Leonard —W -w a; Ma- 
rynowski W ładysław  •— Niemenczyn.

C o  Jest czynnikiem  
ra d jo fo n iza c ji?

Głównym czynnikiem rozwoju r a -  
djofonizaeji są doskonałe odbiorniki, 
dające niezwykłe możliwości radjosłu- 
chaczowi, gdyż dawniejsze apara ty  o 
małym stosunkowo zasięgu, względ­
nie nawet średnie, nie dawały tych a- 
trakcyj i efektów, jak ie dają  nowo - 
czesne aparaty .

Takie naprzykład superheterodyny 
TELEFU N K EN , to nieograniczony za 
sięg przenoszenia się w każdej chwili 
z kontynentu na kontynent, łączenie 
się w jednej sekundzie ze stacjam i, 
odległcmi od siebie o_tysiące kilom et­
rów — oto niezwykła „ tu ry s ty k a"  ra  
djowa, k tórej trudno się oprzeć. N aj 
nowsze „gw iazdy" radjow e krajow ej 
produkcji TELEFU N K EN  — „Prem - 
j e r " ,  „L o rd " , „A ry sto k ra ta"  lub 
,„ M ag n a t" , to przecież źródło emocji 
i radości radjowycłi, niezastąpione i 
niewyczerpane, wciąż żywe i tryskają  
ce dźwiękami, śpiewem i muzyką ca­
łego świata.

W arto  zaiste być radjosłuchaczem, 
mając tak i cudowny ap a ra t w domu, 
To je st rzeczywiście maksimum tego, 
co wogóle rad jo  dać może. Nowe su­
perheterodyny TELEFU N K EN , tak  
krańcowo różniące się od zwykłego ra 
djoodbiornika, dla swoich niedościg - 
nionyck zalet, zostały nagrodzone zło 
tym  medalem na niedawnej W ystawie 
Radjowej w W aiszaw ie i one to, na- 
szem zdaniem, przyczyniają się w głó 
wnej mierze do zwiększenia zastępów 
entuzjastów  radjofonji.

T e a tr  na Pohulance

»»

Dali •  g*dx. 8 w . 15 wi»ci,

Lu d zie  na k r z e "
Ceny pr*p«j*nd*we

Komfortowo urządzony

H o te l S t  Georges
w Wilnie

Apartamenty, lu ien k l, tclełnny w M - 
k*jach. Cany barda* przystępna.

Podatki w  grudniu

jako odgałęzienie Sekcji Oświatowej i nin jego, co nastąp i w końcu stycznia
K&slpia. Liczyła ona teoretycznie 41 
członków, stałe jednak czynnych było 
mnie.i więcej 12 — '15. W  W  roku
1935 odbył'/ się pierwszo m istrzostw a 
Garnizonu. W  tymże roku zorganizo­
wano z inicjatyw y w ilnian turniej sza

1937 roku, wyeliminowana reprezenta­
cja wyjadzie na tu rn ie j międzygarni- 
zonowy do Lwowa.

W  roku 1938 turn ie j analogiczny 
odbędzie się w Wilnie. (P.)

W  grudniu  rb. p ła tne  są następu­
jące podatk i:

1) Do dnia 2ó grudnia — zaliczka 
miesięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1936 w wvsokości 
podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w listopadzie 1936 r. — 
przez wszystkie przedsiębiorstw a obo­
wiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swoich operacjach lub 
do składania sprawozdań do zatw ier­
dzenia —  a z inuych przedsiębiorstw

3) Do dnia 5 grudnia — podatek 
od energji elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawców energji w czasie 
od 16 do 31 listopada 1936 i\, do 20 
grudnia ■— tenże podatek, pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w czasie od 1 — 15 grudnia 1936 r.

4) Do dnia 7 grudnia — podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych i 
wynagrodzenia za najemną pracę, wy 
płacanych w listopadzie 1936 r.

Ponadto p łatne są w grudniu zale

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES* A“

Grabowski Antoni z Lasachowa, 
Wakar Janusz z Warszawy, adw. Po­
rębski Ignacy z Wołkowyska, Janicki 
Wacław z Poznania, Penczek Marcin z 
Warszawy, adw. Lob-man Rafał z Gro­
dna, Woźniak Józef z Warszawy, adw. 
Majewski Mikołaj z Nowogródka, adw. 
Szarejko Cyprjan z Nowogródka, Otto 

i Witold z Lunińca, adw. Swiryd Pa weł 
z Nowogródka.

— przez przedsiębiorstwa handlowe I  j głości odroczone lub rozłożone n a  ra- 
i I I  kategorji, oraz przemysłowe I— j ty  z term inem  płatności w tym  rnie-
V  kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe.

2) Do dnia 31 grudnia — wykup 
no świadectw przemysłowych i k a r t 
rejestracyjnych na rok  1936.

siącu oraz podatki, na k tóre p ła tn i­
cy otrzym ali nakazy płatnicze z te r ­
minem płatności również w tym mie­
siącu.

URZĘDOWA.
Dyrektor kolei p. Głazek wrócił z 

podróży służbowej i objął urzędowa­
nie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Posiedzenie Wił. Oddziału Pol­

skiego T wa Historycznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 30 listopada 
o godz. 19-ej w lokalu Sem inarjum  
H istorycznego USB. (Zamkowa 11). 
Na porządku dziennymi odczyt prof. 
S tanisław a Zajączkowskiego p. t. 
„K w estja K łajpedy i Litwy- praskiej 
w najnowszej literatu rze naukow ej".

— Zarząd N. O. K. zawiadamia, że 
zebranie miesięczne odbędzie się we 
wtorek dnia 1 grudnia rb. o godz. 6 

p. p. w lokalu przy  ul. Mostowej 1.

TEATR I MUZYKA.
— Teatr Muzyczny „Lutnia". Po­

żegnalny występ Elny Gistedt. „Fras- 
ą u i ta " .  Dziś o godz. 8,15 znakom ita 
a rty stka  E lna G istedt żegna W ilno w 
swej świetnej kreacji F rasąu ity . Ceuy 
propagandowe.

— Jutrzejsza prsmjera. „Dookoła 
m iłości". Ju tro  po raz pierwszy gra­
na będzie w W ilnie op. O. Straussa 
„Dookoła m iłości" z Z. Lubiczowną 
w roli głównej w otoczeniu całego ze 
społu artystycznego „ L u tu i" . Rezyse- 
r ja  K. W yrwicz - Wiehrowskiego. — 
P rzy  pulpicie M. Kochanowski. Cho­
reografia  J. Ciesielskiego Wystawa 
nowa.

— Nyota - Inyoka w „Lutni". W
piątek  najbliższy odbędzie się w „Lu­
tn i"  ekscentryczny wieczór tańca 
w spaniałej tancerk i hinduskiej Nyota- 
Inyoka. Zainteresowanie olbrzymie.

— Teatr miejski na Pohulance. —  
D zisiaj w poniedziałek wieczorem (o 
godz. 8,15) po cenach propagaudo - 
wych dana będzie nieodwołalnie już 
po raz osta tn i współczesna sztuka W. 
W ernera „Ludzie na k rze "  w premje 
rowej obsadzie.

Od ju tra  w torku wieczorem, w ra­
ca na afisz osta tn ia  nowość repertua­
ru, arcywesoła kom edja „Tempo 120"  
k tó ra  od cinia prem jery zyskała po­
dobne powodzenie, jak  w swoim cza­
sie niezapom niana św ietna komedja 
„Zwyciężyłem k ry zy s" .

W  końcu bieżącego tygodnia dana 
będzie nowa prem jera sezonu, znako­
m ita współczesna kom edja p. t. „Oto 
k ob ie ta" , jednego z w ybitniej - 
szych dcenieznyck pisarzy obecnej do 
by W. Somerspt - Maughama. Nowość 
repertuaru  znajduje się oddawna w 
reżyserskiem przygotowaniu dyr. 
Szpakiewicza w obsadzie czołowych

(Kouiec kroniki na str. 4-ej) .



4 S Ł O W U Poniedziałek 30 listopada.

„Tydzień Przeciwpożarowy" w Wilnie
WILNO. „Tydzień przeciwpożaro­

wy" rozpoczął się w Wilnie w  dniu 29 
b.m. mszą św. w kościele św. Jana o 
godz. 10-ej, którą celebrował ks. biskup

(Początek kroniki na str. 3-ej).

sił zespołu z pp. Żmijewską i Szymań 
skini w głównych rolach.

— T eatr Objazdowy T eatru  M iej­
skiego z W ilna g ra  dziś 30 listopada
w Stołpcaeh znakom itą współczesną 
koniec! .ję j>, t. „K obieta i je j ty ra n "  
popularnego na scenach polskich au­
to ra  S tefana K iedrzyńskiego — jed­
ną z najbardziej sukc.esowych prem- 
je r  ubiegłego sezonu w obsadzie p p . : 
W ieczorkowskiej, Drohockiej, Puch - 
niewskiej, Dzwonkowskiego,* Zastrze- 
żyńskiego, Czaplińskiego, U tnika i in ­
nych.

TEATR LITERACKO — ARTY­
STYCZNY „NOWOŚCI" Dziś, ponie­
działek 30. XI premjera wielkiej rewji 
humoru, wesołości, satyry i nastroju p. 
t. „100 wolt humoru" w świetnej obsa­
dzie całego ponownie powiększonego 
zespołu z nowo zaangażowaną śpiewa­
czką Ireną Doriani, Różyńską, Majskim, 
Ryhaczewską, Misiewiczem, Boruńskim, 
Baletem Ostrowskiego oraz fenamenal- 
nych sportowców „Trio Nowackich".

. Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 6,30 i 9.15.

Ceny nie podwyższone. Sala dob-j 
rze ogrzana. |

C O ORAJĄ
ŚWIATOWID „Carewicz" 
CASINO „Suzy"
MARS „Gra o kobietę" 

PA N  — Bohater.

K H tA C ril

H ELIO S K ain  i Mabei.

W yp a d k i w  ciąga 
doby

W ILNO. N a ul. W iłkom ierskiej w 
czasie wynikłego zajśc ia  zostali pokra 
jan i nożami bracia J a n  i S tanisław  
Rynkiewiczowie (Zwierzyniecka 12). 
Obu poszkodowanych odwieziono do 
szp ita la  św. Jakóba.

N a ul. Piłsudskiego koło domu nr. 
47 zasłabła n ie jaka M era Chalawska, 
la t 60. Chorą odwieziono do szpitala 
św. Jakóba.

W  czasie bójki został ugodzony 
bagnetem  mieszkaniec wsi Pawełki, 
gm. rudom ii skiej Ja n  Szpakowski,
la t 31. Poszwankowany pozostaje na 
leczeniu w W ilnie.

Lu s tra c ja  p rze d ­
siębiorstw

WILNO. W  dniu 26 b. w . wyjechał 
Wilna do Wileiki obwodowy inspek- 

or pracy Fr. Umiastowski, który prze 
irowadzil doraźną inspekcję zakładów 
irzemysłowych i  większych przedsię- 
ńorstw, interesując się warunkami, w 
Bklch pracują i ibotnicy w  Wilejce.

Pozatem inspektor pracy przyjmo- 
trał i rozpatrywał skargi robotników.

Z w ło k i w  sto 1c e
SŁONIM. Włodzimierz Kułak z Mi- 

ewicz znalazł w swojej stodole na sia­
ne na wysokości 160 cm. od ziemi 
iwloki nieznanego mężczyzny w wieku 
tkoło 65 lat. Z powierzchownych o- 
;lędzin ustalono, że zwłoki musiały le- 
eć dość długo, gdyż twarz pogryziona 
est przez szczury lub myszy.

W ładze wszczęły dochodzenie.

MichaUtiewicz, wygłaszając okoliczno­
ściowe kazanie. Na mszę św. przytrli. 
oddział straży ochotniczej, straż miej­
ska zawodowa, straż kolejowa i dwa 
żeńskie oddziały służby samarytańsko 
— pożarniczej. Po nabożeństwie w re­
mizie strażackiej odbyła się zbiórka 
plutonu strażackiego, do którego prze­
mówił inspektor wojewodźki Pianko. O 
godz. 13-ej pogadanki radjowe na te­
mat straży pożarnej oraz obrony prze­
ciwlotniczo - pożarowej wygłosili prze­
wodniczący Kom. W yk . „Tygodnia
Przeciwpożarowej" K. Grodzicki oraz 
insp. Pianko.

W  czasie „Tygodnia Przeciwpoża­
rowego" t. j. do dnia 4 grudnia r. b. 
będzie się odbywała sprzedaż domowa 
nalepek na rzecz „Tygodnia".

 • * ■ m“ • • « •

PRZEMYSŁOWIEC SZWEDZKI 
BAWIŁ W WILNIE.

WILNO. W  czasie parodniowego po 
bytu w Wilnie odwiedzi! Bałtycko - 
Skandynawską Izbę Handlową w Wil­
nie inż. M. Goldsmith, dyrektor szwedz 
kiego związku fabrykantów w Stokhol- 
mie. Goldsmith interesował się możli­
wościami zbytu na rynku tutejszym 
wszelkiego rodzaju maszyn, narzędzi 
i t. p. wyrobów szwedzkich. 28 b. m. 
dyr. Goldsmith wyjechał do W ar­
szawy.

Pijani pasażer
(MONOLOG DOROŻKARZA).

— Wiadomo prósz pana co lżeli po- 
stoisz kilka godzinów z żywiolo bez 
poczontku tak ostatniego bradziagi go­
tów powieźć, a nia to co pjanego go­
ścia 1

A pjany gość — u-u-uch! — to deli­
katna sztuka! Ze wszystkiemf, można 
powiedzieć, — bilet na loterja: nigdy 
z im niewiadomo kiedy wygrasz, kiedy 
przegrasz i....

Wiadomo co bywa że jeden chtóry 
zalawszy haro woczy nia tylko co kurs 
zapłaci a jeszcze i dobawi co od siebie, 
a jak w dobrym humorzy tak bywa że 
i wódki naszemu bratu postawi!...

Zato drugi — czysta zaraza: nali-
żysia tak co adresy swojej nie pomięta, 
a  potem wozisz jego z jednej ulicy na 
druga moża ta, moża ta, a on tylko bał- 
boczy cość pod nos że j rozebrać nic 
nie można, a jak dostawisz jego końco- 
wie do chaty tak on, — zaraza — po- 
kalupawszysia pół godziny po wszyst­
kich kiszeniach mówi tobie raptem co 
u jego piniędzy niema! Moża łże, bad, 
a moża i prawda mówi: przepił wszy­
stkie, zgubił, ci moża skradli ich jakie 
żułiki, a on zrazu nie zauważył!

Nu i co z im robić nocno poro — 
cholera na jego głowa?! Przychodzi- 
sie puskać tak, a  zamiast cob zarobić 
okazuje sia co nadcrmo tylko żywioła 
marnowali...

A by.wajo i gorsze jeszcze fokuśnl- 
ki! Zahada cob jego wieźć gdzie na 
Eośpieszka ci na Doyna, a tam skok po 
ciemku z dorożki i jak nymie pomiędzy 
domy tak i przepad! Albo przykaże 
stanoć, wysiondzie paradnie i posze-e- 
ed, jakby z jego nic nie należysia, a 
jak przypomnisz jemu ob hroszach tak 
jeszcze pałko po głowie da, ci nożam 
pymie w plecy!

Czasami cob nia mieć rvzyka I 
chces'a poprosić takiego pjanicy żeb 
dał hroszy naprzód, ale to niepolitycz­
nie jakość wychodzi i iżeli gość hono­
rowy tak obraza moża .wyjść z tego i 
szkandał!

W ot i' przychodzisia ryzykować, bo 
ruch slaby i iżeli chtóry chce jechać 
nia można ludziam odkazywaći...

Wincuk Markotny.

N a j w i ę k s z y  z  w i e l k i c h ,
n a j p i ę k n i e j s z y  z  p i ę k n y c h  

D z i e j e  najw iększej m i ł o ś c i  w  dziejach
N a jd ro ższy film św ia ta , k tó ry  pobił w s zy s tk ie  rekordy

STDA

N o tatki radjow e
NASZE SPRAWY LOKALNE

W programie na poniedziałek, 30 
b. m. znajdą słuchacze interesującą 
pogadankę konserwatora zabytków dr. 
K. Piwocldego, który o godz. 15,50 bę­
dzie mówił o tegorocznych pracach 
konserwacyjnych na Górze Zamkowej 
w Wilnie oraz na zamku w Trokach.

Tegoż dnia o godz. 18,20 p. Jerzy 
Putrament opowie o tern, co widział 
podczas swej parudniowej wizyty w 
Święcianch.

KONCERT KAMERALNY.

O godz. 17,30 w dniu 30 b. m. mi­
łośnicy dobrej muzyki wysłuchają kon­
certu, który przypomni zapomniane ar­
cydzieła dawnych mistrzów. Słowo 
wstępne wygłosi dr. Todeusz Szeli- 
gowSłri.

UTW ORY PIER W SZY  RAZ W YKO­
NYW ANE W  PO LSK IEM  RAD JO.

Symfoniczny koncert ork iestry  Pol 
skiego R ad ja  pod dyrekcją G. F ite l­
berga dnia 30 listopada o godz. 22,00 
zapowiada się nadzwyczaj ciekawie — 
przyniesie bowietn trzy  utwory, które 
zostaną wykonane w rad jo  po raz 
pierw szy: będą to : pełna pogody i
wdzięku sym fonia C-dur V I Schuber­
ta , skomponowana w dwudziestym ro­
ku życia; „Gym nopedics" — utw ór 
śmiałego now atora i ojca współczes­
nej szkoły francuskiej — E rica Satie. 
N a/w a kompozycji, zinstrum entow a - 
nej przez Debussiego, wywodzi się z 
uroczystości starożytnych Spartan , u- 
rządzanych na cześć A pollina; trze - 
cim utworem będzie „U w ertura .Mario 
n e tek "  — W oinbergera; utworem,

k tóry  po raz pierwszy usłyszą rad io ­
słuchacze będzie „H um oreska" Tadeu 
sza Segetyuskiego, kompozytora, zna 
nego słuchaczom, zwłaszcza z dosko­
nałych utworów folklorystycznych.

OLA OBARSKA I  CHÓR W IEH LE- 
RA  W  RADJO

W ieczór poniedziałkowy dnia 30 li 
stopada przyniesie dwie andycje radjo  
we o charakterze pogodnym. O godz. 
19,30 nastrojow e piosenki odśpiewa 
Ola O barska i Je rzy  Lawina. Pozatem  
M ała O rkiestra Polskiego R adja pod 
dyr. Z. Górzyńskiego wykona kilka 
popularnych melodyj. O godz. 21.30 
w ystąpi przed m ikrofonem  chór Zyg­
m unta W iehlera. W  program ie pio - 
senki lekkie oraz „H um oreska" Dwo 
rzaka. Pozatem  Ja n  Źyński i W łady­
sław SzpiLmau odegrają n a  fo rtep ia­
nie kompozycję E. F ishera i M. J a ­
worskiego.

STA R OPO LSK IE NAZW Y 
M IESIĘC Y

ODCZYT RAD JO  W Y
Obecnie używane nazwy miesięcy 

usta liły  się w naszym języka dosyć 
późno; istn iały  przedtem  nazwy mie­
sięcy, pochodzące od okolicy, rodzaju 
zajęć, a często i fan ta z ji naszych p ra  
cjców. Łacińskie nazwy miesięcy, któ 
re przybyły do nas w raz z kalenda­
rzem chrześcijańskim , nie znalazły u- 
znania, gdyż nazwy te  brzm iały zbyt 
obco i twardo. Zam iast trudnych i ob 
cycb nazw- używano rodzimych, mało 
wniczych określeń. — Opowie o tern 
przez rad jo  dnia 30 listopada o godz. 
16.15 p. A lfons Szyperski.

W  r o l a c h  g j ł  ó w  n y  c j h :

Fredrlc MARCH I Katarzyna HEPBURN.
Ju tro  prem iera w  Kinie „ P A N " .

mmm im m w B

K I N O

O s t r o b r a m s k a  5 .

P R E M J E R A ,  Znakomita obsada: GENE RAJMONO, HENRY HULL i FRANCES DRAKĘ
w em ocjocB ją .ym  dramacie  niewinnie o s k a r ż o n e g o  o zabójstw o

Nadprogram: Komcdja w 2 ikt. 
p. t. „W stydliw y Don Juan"„ G R A  0 K O B I E T Ę i dodatki. Pocz. o 4 ej.

E  D z i ś  n ie o d w o ł a ln i e  o s t a t n i  d z i e ń : | | 1 )  CzłOWlfiK d W Ó C S l Ą Ś W S B t Ó W  2 )  R Ę C 6  Z d W l l U ł y

CASINO | Następny program !
W strząsający film szpiegow ski

S U Z Y
w  roli g łów n ej Jean Harlow  i Gary Grant.
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B y w a ł o  l u ż
T Y S I Ą C E  S E N S A C Y I,
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1CHTR0J I Ł  z  M iriam  H O P K IN S  
i Merle 0 B Ę R 0 N

będzie R E W E L A C J Ą .
JUTRO w kluli .HELIOS*.

r  —v,j«

Dziś nieodwołalnie ostatni dzitń

Bohat er
Dzlśl Film, który ukazaje niezbadane dregi m iłtś i

K m •  m m ^  ■_ a Clark GABLEa i n i M a b e l w * k , y »
Muzyka Harry Wareen. Nad progr i Atrakcja kolor, i akt. Pocz. a 4-ej

W ILNO.
Poniedziałek dnia 30 listopada.

4 7,25 Program  dzienny; 7,30 In  -
fo rm acje ; 7,35 M uzyka na dzień doi) 
ry ; (p ły ty ); 8,00 A udycja dla szkół;
8.10 —  11,30 P rzerw a; 11,30 Audycja 
dla szkół; 11,57 Sygnał czasu; 12,00 
H ejn a ł; 12,03 Sym fonja (pasterska) 
Bcethovoiia (p ły ty ) ; 12,40 „O zdro - 
wie w si"  — pogadanka; 12,50 Dzieli 
nik południow y; 13,00 M uzyka popu­
la rna  (p ły ty ) ; 14.00 — 15.00 P rzer­
wa ; 15.00 W iadomości gospodarcze;
15.15 K oncert Reklamowy; 15.fjo Ży - 
cie ku ltu ra lne m iasta  i prow incji; — 
15.40 M uzyka (p ły ty ) ; 15.50 Tegoro­
czne prace konserw acyjne w zamkach 
wileńskim i trockim  — pogadankę wy 
głosi dr. K saw ery Piwocki (konserwa 
to r ) ;  16.00 „Nocne n as tro je "  (płyty)
16.15 „Staropolskie nazwy m iesięcy" - 
—odczyt; 16.30 A rje i pieśni w wyko 
naniu S tan i Zaw adzkiej: 17,00 „Pow­
stanie listopadow e" — odczyt; 17,15 
K oncert kam eralny; 17,50 „Skrzydla­
ci śpiewacy P om orza" —  pogadanka; 
18,00 Zapora wodna w Porąbce; —
18.10 Ołim pjada z punk tu  widzenia 
naukowca - -lekarza; — pogadanka; 
18,20 Rzemiennym dyszlem, „W izyta 
(w Ś w ięcianach". — pogadanka; 18,30 
„W ędrówki Iriuzyczne" — koncert 
d la  m łodzieży; 18,50 K ącik dla mło­
dzieży w ie jsk ie j; 19,00 A udycja strze 
lecka; 19,30 K oncert w wykonaniu 
M ałej O rkiestry P. R. z udziałem Oli 
O barskiej i Jerzego Law iny; 20.45 — 
Dziennik w ieczorny; 20.55 Pogadanka 
ak tu a ln a ; 21,00 „A ndrze jk i" — audy 
cja literacko - muzyczna w opracowa­
n iu  Czesława M iłosza; 21.30 Piosenki 
w w ykonaniu chóru Zygmunta W ichłe 
r a ;  22.00 K oncert w w ykonaniu orkie 
s try  sym fonicznej P. R .; 22,55 O sta t­
nie wiadomości dziennika radjowego;

WARSZAWA.
Wtorek, dnia 1 grudnia 1936 r.
6,30 Audycja poranna. 11,30 Audy­

cja dia szkół. 12,03 Zespół Niny Mań- 
skiej. 15,15 Kobiece głosy (płyty). 
16,30 Kwartet salonowy Rozgłośni Kra­
kowskiej. 17,00 „Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich" — powieść mówiona
17.15 Koncert solistów. 17,45 „Papier" 
—monolog Teofila Trzcińskiego. 19,00 
„Dyskutujmy" : „Praca i wczasy". 
— przemówienia i koncert. 19,40 Ze­
spół Stefana Rachonia. 20,00 V koncert 
„O. R. M. Z. ‘u“ 21,40 „Nieznany poe­
ta"  — szkic literacki. 21,55 „Herbatka 
śpiewająca". 23,00 Muzyka taneczna.

WYKOPAŁ 5 SZKIELETÓW.

LIDA. Józef Kieńć w e wsi Nowic­
kie, gm. lidzkiej, kopiąc jamę na ziem­
niaki natrafił na 5 szkieletów ludzkich. 
Dochodzenie ustaliło, że w miejscu tem, 
na którem od kilkudziesięciu lat rośnie 
zagajnik, ludność miejscowa nie przy­
pomina, aby kiedykolwiek grzebano 
zmarłych.

Sprawą 5 szkieletów zajęły się wła­
dze policyjne.

P« raz pierwszy w Wliale!
Pspisawy fila MAATY E5CERTH

w czarującej 
operetce 

Fr. LEHA2A e w ic z u Ned program: 

ATRAKCJE

Pończochy
skarpetki, rękawiczki,bielizn*,toreb j! " 
ki, peresek, szaliki, wyręby z f t łn y i  1

K h p W .  Now icki Wielka 30.

Lekarze
Pr. KUDREWiCl
Choroby weneryczne — syfilis, skórne 
i ■eczspłciew e. Przyjmuje ed g. 8—1 

3—8. Zamkowa 18 m. 2. Tel. 19—60.

DoktOr ZELDOW9CZ
Choroby skórae, weneryczne, Bsrsą- 
Jńw moczowych. Przyjmuje od 
3 — 1 1 6  — 8

Doktór ZELDUW1CZOWA
kobiece .rkóme. w eaerycne, narządów 
moczowych. Przyjmuje od godz. 13—S 
i 4 — 7 u l WJ&asfca 88 m. 8 tel. 377.

Mm I wwM
DOMY do sprzedania jeden lub dwa, 
mur, jedrumieszk., z ładnym owoco­
wym ogrodem, można z dług. bank., 
ul. Witebska 19 (rejon ul. Piwna — 
Rossa).

DO SPRZEDANIA kredens duży, stół, 
krzesła, stolik do samowaru, stoliki 
duże biurko i  2 łóżka meblowe bez 
materaców Gimnazjalna 4 m. 4.

L o k a l
i  DO WYNAJĘCIA POKÓJ luksusowy
' ze wszeikiemi nownezesnemi wygoda­

mi i utrzymaniem. Montwiłłowska 14.

M f W O S C I“  I Dziś wielki imponujący program. Rewja śmiechu,
L a d w isa rsk a  4 I wesoiości> dowcipu, satyry i romantycznego nastroju p.t.

~  1 0 0 0  V O L T  H U M O R U
Z udziałem ponownie powiększonego zespołu z nowo zaangażowaną śpiewacz­
ką Ireną Doriani. Różyńską, Majskim, Boruńskim, Szpakowskim, oraz poże­
gnalnie występującymi St. Ryhaczewską i Misiewiczem. 1000 Volt humoru, 
1000 Volt emocji sportowej (cudowne dziecko sportu Wisia Nowacka i „Trio 
Nowackich") 1000 Volt gracji i balet Konrada Ostrowskiego. Ceny nie pod­
wyższone Codziennie 2 seanse o godz. 6,30 i 9,15. W niedzielę od godz. 4-ej

RESTAURACJA m  f  V  A  Q  | f i  ** M iCK idW iCZR  
DANCING A  S  I  l i  K  J A  N r. 9

NOWOŚĆ!
„ A  S T  0  R  J  A “

Od 1-go grudnia b. r. CODZIENNIE

C H I Ń S K I E  N O C E
NOWOŚĆ!

Wspaniała dekoracja lokalu według projektów art. - mai. W. Zalewskiego. 
Występy nowozaangażowanych sił artystycznych. E. Odrobiński — komik. 
Lala Danowicz — wodewiiistka, Marysia Małeszkówna — tancerka akrobaty­

czna. Duet Gronowskich oraz „Wesoła para" — duet grotesl owy. 
Początek o godzinie 9-ej wiecz. Ceny umiarkowane.
Uwaga! W niedziele i święta o godz. 5-ej po poł. Dancing - towarzyski z w y­

stępami artystów. Konsumcja 1 zł.

MIESZKANIE 6-pokojowe do wynaję­
cia ze wszsytkiemi wygodami, suche, 
słoneczne, ciepłe, z w id o k ie m  na ogród 
Bernardyński. Komorne niskie. Ul. Za­
rzeczna 16.

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 8 — 4 
pokojowego. Zgłoszenia, administraoja 
„Słowa" dla W. M.

2 POKOJE (z używalnością łazienki) 
przy rodzinie do odnajęcia dta małżeń­
stwa, ul. Kościuszki 16 m. 2, dow. Od 
2 — 4 po poł.
nr* * * * * * *** * * * * * * * * * * * ** n m m  i

N a u k a
ABSOLWENTKA SEM. NAUCZ, po­
szukuje kondycji na wyjazd. Przygo- 
♦owuje dzieci do szkól powszechnych 
i 1-szej gimnazjalnej. Wymagania skro 
mne. Porozumieć się listownie lub o- 
sobiście Wiosenna 5 m. 1 od godz. 11 
do 13 dla H. K.

p o s z m  p t i
^ B gaBBaBSBH K łagggP g lJtt^^

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nau­
czycielki, wychowawczynie, bony, pie- 
lęgniark’, pokojowe z szyciem, gospo­
dynie i kucharki. Zapisy pracownic co­
dziennie od 10 — 13 Młynowa 2/9.

RODZINA Matuciów woła o pomco, 
matka dzielna kobieta leży chora, oj 
ciec, szewc z zawodu wyjechał do W ai 
szawy poszukując pracy, a 9-doro 
dzieci o głodzie i  chłodzie przy Kijów  
skiej 2 wejście frontowe. O żywność 
i drzewo lub węgiel dla nich prosimy 
'Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo.

W ydawca: Stanisław Mackiewicz
A ndruszkicw ka


